
Zachodniopomorski Oddział Regionalny 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci niedawno 
stał się posiadaczem 300 egzemplarzy 
książek, autorstwa p. Marka Michalaka, 
byłego Rzecznika Praw Dziecka RP, 
prezentujących, w sposób przystępny, 
prawa dzieci. „Opowieści o prawach 
dziecka”, „Opowieści o tym, co w życiu 
ważne” oraz „Opowieści o tym, co daje moc” 
to seria ilustrowanych książek podejmująca 
ważne treści, które powinny być znane 
każdemu dziecku. W myśl, że nie 
korzystamy ze swoich praw, gdy ich nie 
znamy w Placówce Wsparcia Dziennego 
TPD „Delfinki” odbyły się pierwsze zajęcia 
edukacyjne, tzw. praca z książką. Jako 
pierwszy, pilotażowy temat, który rozpoczął 
ów cykl to „Godność”. To bardzo trudne i 
zawiłe, a wręcz abstrakcyjne pojęcie dla 

młodych ludzi. Jednak po przeczytaniu 
fragmentu książki oraz przeprowadzeniu 
zajęć w formie zabawy znaczenie tego 
słowa stało się klarowne. Przed Delfinkami 
kolejne cykliczne zajęcia, podczas których 
dowiedzą się, że ich prawa są tak samo 
ważne jak prawa dorosłych. Zachęcamy 
wychowawców wszystkich naszych 
placówek do wdrożenia tego typu zajęć. To 
niezmiernie ważna i potrzebna inicjatywa. 
Społeczna Rzeczniczka Praw Dziecka TPD, 
wraz z zespołem redakcyjnym czasopisma 
„Wśród Nas”, zachęcają wychowawców 
TPD-owskich placówek do dzielenia się na 
n a s z y c h  ł a m a c h  w r a ż e n i a m i  z  
przeprowadzonych zajęć.

Z a  n a m i  j u ż  f e r i e  z i m o w e .  
Odpoczywaliśmy od nauki i zadań 
domowych, wiec mogliśmy w pełni 
korzystać z atrakcji. Byliśmy w kinie na 
,,Akademii Pana Kleksa".

Dzieciom bardzo podobał się wyjazd do 
kręgielni. Odbył się też turniej tenisa 
stołowego i zawody sportowe. Każdy miał 
okazję aktywnie i atrakcyjnie spędzić czas 
przed powrotem do szkoły.

W połowie grudnia, w Suliborzu, odbył 
się I Międzygminny Konkurs Utworów 
Świątecznych i Zimowych. W konkursie 
udział wzięło 28 solistów z 9 Placówek 
Wsparcia Dziennego TPD, z terenu 
czterech gmin. Prezentacje dzieci oceniało 
profesjonalne jury. Występy dzieci podbiły 
serca publiczności  i  wprowadzi ły  
wszystkich w radosny i pełen magii, 
świąteczny nastrój. Ogromnie dziękujemy 
sponsorom za ufundowanie nagród i 
upominków: TPD ZOR Szczecin, p. Jacek 
Demczur, dyrektor MGOKIS w Reczu, 
Przewodnicząca Rady Miejskiej w Reczu p. 
Barbara Pokorska, p. Anna Nowakowska, 
Sołtys Suliborza p. Ariel Lis oraz p. Monika i 
Marcin Woźniakowie. Chciałybyśmy także 
serdecznie podziękować p. Małgorzacie 
Śmiechowskiej z ŚDS w Reczu, p. Marcie 
Bagrowskiej, p. Katarzynie Czerwińskiej, 
p . .Kami l i  Czerwińskie j ,  p .  Indze  
Bagrowskiej, p. Monice Susz, p.Filipowi 
Bagrowskiemu oraz p.Krzysztofowi Buth.



Z y g m u n t  P y s z k o w s k i  -  p r e z e s  
Zachodniopomorskiego Oddziału Regionalnego 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w Szczecinie, 
wice-prezes Zarządu Głównego TPD w 
Warszawie.

Z a c y t u j m y  o f i c j a l n e  p i s m o  
skierowane przeze mnie do Ministry 
Rodziny, Pracy i Polityki Społecznej 
w Warszawie, p. dr Agnieszki 
Dziemianowicz-Bąk.

W imieniu Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci Zachodniopomorskiego Oddziału 
Regionalnego w Szczecinie, składam 
wyrazy uznania w związku z wyborem Pani 
na Ministrę Rodziny, Pracy i Polityki 
Społecznej.

Jestem przekonany, iż mimo wielu 
wyzwań stojących przed nowo wybranym 
Rządem oraz MRPiPS w zakresie 
nowelizacji przestarzałego już systemu 
pomocy społecznej, nie przystającego już 
do nowej rzeczywistości, pozostanie Pani 
o t w a r t a  n a  n o w e  r o z w i ą z a n i a  
przedstawiane od lat w MRiPS przez 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci w zakresie 
skutecznego zapobiegania nadmiernemu 
umieszczaniu dzieci w pieczy zastępczej i 
instytucjonalnej.

Jednym z priorytetów działań MRiPS 
było „zmniejszanie liczby dzieci w pieczy 
zastępczej i instytucjonalnej”. Praktyka 
ograniczyła się jednak tylko do „ogłoszenia 
priorytetu”, a w ślad za tym nie szły 
konkretne działania, a tylko „pudrowanie” 
systemu i utrącanie wszelkich nowych 
rozwiązań.

J e d n y m  z  n o w y c h  r o z w i ą z a ń ,  
sprawdzonych i wypracowanych przez 
ostatnie cztery lata, wspólnie z Instytutem 
Badań Edukacyjnych w Warszawie, przez 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci, jest nowy 
zawód rynkowy „Pedagog rodzinny”, 
podnoszący rangę placówek wsparcia 
dziennego, jako ważnego „brakującego 
ogniwa” pracy z rodziną kryzysową 
„przeżywającą trudności we właściwym 
sprawowaniu opieki nad dzieckiem”, a 
zablokowany przez MRiPS, które uważało, 
że „panaceum” na wszystko jest „asystent 
rodziny”.

Efektem takiego stanowiska jest to, że 
zgodnie z danymi GUS, liczba dzieci 
umieszczanych w pieczy zastępczej i 

Pragniemy przytoczyć  treść  
w y w i a d u  u d z i e l o n e g o  p r z e z  
Społeczną Rzeczniczkę Praw Dziecka 
Zachodniopomorskiego Oddziału 
Regionalnego, p. Magdaleną Wilk, na 
łamach ogólnopolskiego czasopisma 
Towarzystwa Przyjaciół Dzieci 
"Przyjaciel Dziecka". Autorką pytań 
była p.  Marzenna Kostka , redaktorka 
tegoż czasopisma.

Jakie były początki Pani współpracy 
z Towarzystwem Przyjaciół Dzieci?

Moją wielką przygodę z Towarzystwem 
Przyjaciół Dzieci rozpoczęłam wiele lat temu. 
Pierwsze kroki stawiałam jako kierownik-
wychowawca placówki wsparcia dziennego w 
jednej ze szczecińskich dzielnic. Szybko 
zorientowałam się, że prowadzenie takiej 
placówki, to nie tylko praca z dziećmi i 
młodzieżą, którą notabene uwielbiam, ale 
również praca z całymi rodzinami. Szybko 
zrozumiałam, że problemy, z jakimi borykają 
się podopieczni wynikają z ich sytuacji 
domowej. Często też rodzice zwracali się do 
mnie z prośbą o pomoc sytuacjach 
kryzysowych.  Dlatego też  z  chęcią  
przystąpiłam do nowatorskiego projektu 
realizowanego przez Zachodniopomorskie 
TPD, mającego na celu wdrożenie nowej 
funkcji, jaką jest pedagog rodzinny. Od 2017 
r. jestem również pedagogiem rodzinnym. Na 
co dzień wspieram rodziny zagrożone 
umieszczeniem dzieci w pieczy zastępczej 
oraz rodziny biologiczne, które starają się o 
przywrócenie władzy rodzicielskiej i powrót 
swoich dzieci do domu. Dla tych rodzin to 
bardzo trudna i zawiła droga, to wiele etapów 
do przejścia. Moją rolą jest przygotowanie ich 
do prawidłowego funkcjonowania i stałe 
motywowanie do zmian. W tym celu od 
dwóch lat w Centrum Wsparcia Dziecka i 
Rodziny TPD prowadzę grupy wsparcia dla 
takich rodzin oraz poradnictwo indywidualne 
i mediacje rodzinne.

Rodziny zwracają się do rzecznika 
praw dziecka z prośbą o pomoc 
zazwyczaj wtedy, gdy instytucje 
powołane do udzielania pomocy 
dziecku i rodzinie zawiodły. Z jakimi 
problemami rodziny zwracają się do 
Pani jako Rzecznika Praw Dziecka 
TPD?

Problemów, z jakimi zgłaszają się rodziny 
jest wiele, dlatego aby mieć pełny obraz spraw 
podzieliłam je na kategorie. Pierwsza, 
najczęściej zgłaszana, która stanowi ponad 
90% wszystkich, to sprawy związane z 
łamaniem praw dziecka poprzez utrudnianie, 
bądź zmuszanie do kontaktu dziecka z 
rodzicem. Najczęściej zgłaszają je rodzice, 
bądź dziadkowie pozbawieni kontaktu z 

dzieckiem, oskarżając drugą stronę o łamanie 
praw dziecka związane z prawem do kontaktu z 
obojgiem rodziców. Dość często zgłaszają się 
opiekunowie, w imieniu dzieci, które nie chcą 
realizować kontaktów z drugim rodzicem, a są 
do tych kontaktów zmuszane decyzją sądu 
rodzinnego. To bardzo trudne i niezmiernie 
delikatne sprawy, do których należy podejść w 
sposób kompleksowy. Wtedy ważna jest 
rozmowa z obojgiem rodziców oraz jeśli wiek 
dziecka na to pozwala, również z dzieckiem. W 
tego typu sprawach mediacje rodzinne bywają 
skutecznym narzędziem w celu osiągnięcia 
ugody zabezpieczającej dobro dziecka. Druga 
kategoria problemów to sprawy związane z 
nieprzestrzeganiem praw dzieci chorych, z 
dysfunkcjami bądź niepełnosprawnych, 
kolejna dotyczy spraw związanych z edukacją i 
problemami wychowawczymi. Choć może 
wydawać się to dziwne, ale do naszego biura 
zgłaszają się również rodziny w trudnej sytuacji 
bytowej, najczęściej związanej ze złymi 
warunkami mieszkaniowymi. W ostatnim 
czasie zgłasza się także wiele rodzin uchodźców 
przebywających w naszym mieście, ich 
problemy wynikają najczęściej z trudnej 
sytuacj i  dzieci  w naszych szkołach.  
Różnorodność problematyki jest zatem dość 
duża, dlatego też rzecznik praw dziecka nie 
może działać w pojedynkę, z tego powodu w 
naszym biurze funkcjonuje zespół ekspertów 
składający się ze specjalistów wielu dziedzin 
między innymi psychologów, pedagogów, 
przedstawiciela policji, kuratora sądowego 
oraz prawnika. Uważam, że w ten sposób 
jesteśmy w stanie skutecznie nieść pomoc 
każdemu dziecku, które jej potrzebuje.

F u n k c j a  R z e c z n i k a  w i ą ż e  s i ę  
reprezentowaniem dzieci i ich praw 
p r z e d  i n s t y t u c j a m i  z a r ó w n o  
państwowymi, jak i samorządowymi.
Z  j a k i m i  i n s t y t u c j a m i  P a n i  
współpracuje?

Tak, jak już wcześniej wspomniałam, w 
pojedynkę niewiele można, dlatego też na co 
dzień współpracuję z wieloma instytucjami 
zajmującymi się ochroną dziecka i rodziny. 
Zawsze mogę liczyć na Wydział Polityki 
Społecznej Urzędu Miasta Szczecin, Miejski 
Ośrodek Pomocy Rodzinie, w szczególności 
Dział Wsparcia Rodziny, policję, kuratorów 
sądowych oraz instytucje oświatowe. W 
ostatnim czasie nawiązałam współpracę z 
sędzią Sądu Rejonowego Rodzinnego i 
Nieletnich w Szczecinie. Muszę się pochwalić, 
że w sprawach kontaktów rodzicielskich często 
jestem proszona o opinię lub mediacje. Na 
prośbę sądu realizujemy również kontakty 
dziecka z rodzicem w obecności pedagoga.

Przepisy pozwalają  na udział  
organizacji społecznej w postępowaniu 
sądowym, jeżeli sprawa dotyczy jej 
statutowej działalności. W czasie 
spotkań rzeczników praw dziecka 
organizowanych przez ZG TPD często 
podejmowane były kwestie udziału 
rzecznika w postępowaniu dotyczącym 
kontaktów dziecka z rodzicami po 
rozwodzie. Czy rodziny zgłaszają się do 
Pani z prośbą o taką interwencję?

Tak. Jak już wspomniałam, to najczęściej 
rozpatrywane przeze mnie i nasz zespół 
sprawy. Jednak zanim podejmę się udziału w 
tego typu sprawach, bardzo wnikliwie, z 
udziałem specjalistów rozpatrujemy każdy 



instytucjonalnej wzrastała, a nie malała. 
Na koniec 2020 r. było ogółem 71,5 tys. 
dzieci umieszczonych w pieczy zastępczej i 
instytucjonalnej, w 2021 r. było to 72,3 tys. 
dzieci, a pod koniec 2022 r. było to już 72,8 
tys. dzieci.

Pani Ministro niech priorytet MRiPS 
„ograniczenia liczby dzieci w pieczy 
zastępczej” będzie dalej realizowany, ale z 
odwrotnym skutkiem niż dotychczas.

Podniesienie rangi Placówek Wsparcia 
Dziennego zawartych w Ustawie o 
Wspieraniu Rodziny i Systemie Pieczy 
Zastępczej o nowy zawód rynkowy Pedagog 
Rodzinny, pracujący nie tylko z dziećmi z 
rodzin kryzysowych, ale również z 
rodzinami tych dzieci, przyczyni się do 
bardziej efektywnej pracy Placówek 
Wsparcia Dziennego, zawartych w Ustawie 
o Wspieraniu Rodziny i Systemu Pieczy 
Zastępczej.

Zobligowanie Gmin i Powiatów do 
prowadzenia tego typu placówek, art. 176, 
180 ustawy, bądź zlecenia prowadzenia ich 
przez organizacje pozarządowe, zwłaszcza 
organizacje pożytku publicznego, art. 190 
u s t a w y ,  p r z y c z y n i  s i ę  d o  d e  
instytucjonalizacji systemu opieki nad 
dziećmi.

Zgodnie z Konwencją o Prawach 
Dziecka umożliwi to również dziecku 
wychowywanie się w rodzinie naturalnej, a 
t y m  s a m y m  z a p e w n i  s z c z ę ś l i w e  
dzieciństwo i  bardziej  efektywne 
przygotowanie do samodzielnego życia w 
społeczeństwie.

Jednak jak mówić o postępie w tym 
zakresie skoro ok. 68% Gmin w Polsce nie 
prowadzi ani jednej Placówki Wsparcia 
Dziennego (profilaktyka i zapobieganie), a 
w Powiatach trudno doszukać się 
jakie jkolwiek  Placówki  Wsparc ia  
Dziennego o zasięgu ponadgminnym. Być 
może potrzebny jest program rządowy 
rozwoju tych form.

Jak wynika z konsultacji  DSR-
I.8200.62.2021.MS przeprowadzonych 
przez Ministerstwo Rodziny i Polityki 
Społecznej na podstawie art. 19 ust.1 
ustawy o Zintegrowanym Systemie 
Kwalifikacji (ZSK), na które odpowiedziały 
23 podmioty – wszystkie poparły 
w p r o w a d z e n i e  z a w o d u  P e d a g o g a  
Rodzinnego do ZSK oraz do wprowadzenia 
go w pracy w Placówkach Wsparcia 
Dziennego i dalszego procedowania 
wniosku.

Jak wskazuje dr Andżelika Retmańczyk, 
Kierownik Ośrodka Pomocy Społecznej w 
Maszewie „Statystyki nasze wskazują, że 
niestety osoby decydujące o formie 
pomocy wciąż chętnie korzystają z 
możliwości odizolowania dziecka od 
rodziny i umieszczenia go w placówce. I 
choć coraz częściej decyzji o rozdzieleniu 
dziecka z rodziną naturalną towarzyszy 
troska o poszukiwanie rodzinnej formy 
opieki zastępczej, to jeszcze zbyt rzadko 
poszukuje się możliwości wsparcia rodziny 
własnej dziecka. To tak, jakbyśmy nie 
rozumieli, że dziecko dorasta i rozdzielenie 
z rodziną jest faktem nieodwracalnym, bo 
ono juz nigdy nie będzie dzieckiem. Nie 

wszyscy chcą zrozumieć, że stworzenie 
możliwości pozostawienia dziecka w 
rodzinie zawsze jest wyrazem największej 
troski o jego dobro. Placówka, nawet dobrze 
prowadzona, pozbawiona jest istoty 
fenomenu rodziny i tak, jak patologiczna 
rodzina, reprodukuje mniej lub bardziej 
przyszłych patologicznych rodziców”.

Również Dorota Rybarska-Jarosz, 
dyrektor Regionalnego Ośrodka Polityki 
Społecznej Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Zachodniopomorskiego, 
wyraziła w formularzu konsultacyjnym 
aprobatę dla stanowiska Pedagoga 
Rodzinnego „Wprowadzenie do systemu 
pedagoga rodzinnego jest szczególnie 
istotne, gdyż jest on, w odróżnieniu od 
pracownika socjalnego czy asystenta 
rodziny, wsparciem nieinstytucjonalnym. 
Praca z rodziną, z perspektywy dziecka, jest 
nie tylko nowatorskim, ale zgodnym z ideą 
de instytucjonalizacji narzędziem wsparcia. 
W województwie zachodniopomorskim 
istnieje sieć dobrze funkcjonujących 
placówek wsparcia dziennego, których 
działania wskazują na dużą skuteczność 
zastosowanych narzędzi wsparcia. Pedagog 
Rodzinny, zatrudniony w placówce wsparcia 
dziennego, będzie istotnym i nowatorskim 
wsparciem rodzin. Bardzo istotnym jest, że 
wsparcie to będzie mogło być kierowane do 
rodzin, w których problemy opiekuńczo-
wychowawcze występują w różnym stopniu 
nasilenia. W praktyce, pomoc społeczna 
dysponuje ograniczonym instrumentarium 
prewencyjnym, nie tylko w przypadku pracy 
z rodziną, ale również w działaniach na rzecz 
środowiska”.

Potwierdza to również opinia prof. 
Akademii Pedagogiki Specjalnej im. M. 
Grzegorzewskiej w Warszawie dr hab. Jacka 
K u l b a k i  „ F u n k c j a  t z w .  P e d a g o g a  
rodzinnego, z pedagogicznego punktu 
widzenia, z pewnością przyczyni się do 
usprawnienia dzisiejszego systemu działań 
w tym zakresie”. Wiadomym jest, że 
z a p e w n i e n i e  w s p a r c i a  r o d z i n o m  
z m a g a j ą c y m  s i ę  z  t r u d n o ś c i a m i  
w y c h o w a w c z y m i  s t a n o w i  j e d n o  z  
fundamentalnych zadań, przed jakimi stoi 
każde nowoczesne państwo, realizujące idee 
solidaryzmu społecznego, a nade wszystko 
odnoszące się z troską o ludzi wymagających 
pomocy w sytuacj i  problemowej” .  
„Ustanowienie „Pedagogów Rodzinnych” z 
pewnością zostanie dostrzeżone przez 
czynniki edukacyjne. Być może następnym 
krokiem będzie przygotowanie przez 
uczelnie pedagogiczne nowej specjalności 
kształcenia w tym zakresie”.

R e z u l t a t y  w d r a ż a n i a  P e d a g o g a  
Rodzinnego, pracującego zarówno z dziećmi 
jak i z ich rodzicami, również w grupach 
wsparcia, poprzez projekty realizowane 
przez Zachodniopomorskie Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci,  ze środków EFS 
Regionalnego Programu Operacyjnego 
Województwa Zachodniopomorskiego 
2017-2023, doprowadziły do zapobieżenia 
umieszczeniu, bądź powrotu dzieci już 
umieszczonych z pieczy zastępczej.

W zrealizowanych w latach 2018-2023 
programach: „Droga do domu”, „Dziecko w 
domu - należne miejsce”, W kręgu rodziny”, 

„W rodzinie siła”, „Nie ma jak w domu” 
oraz poprzez stałe formy pomocy rodzinie 
„Ośrodek Interwencyjno-Mediacyjny” i 
„Centrum Wsparcia Dziecka i Rodziny” 
powróciło do rodzin biologicznych ogółem 
239 dzieci, a w 4301 przypadkach 
zapobieżono umieszczeniu dziecka przez 
sąd w pieczy zastępczej.

Pani Ministro, trudno wszystko przelać 
na papier, ale służę swoją osobą do 
bezpośredniego podzielenia się wiedzą 
praktyczną, teoretyczną jak i legislacyjną.

Proszę  o  wyznaczenie  terminu 
spotkania w Ministerstwie, traktując 
sprawę jako pilną, gdyż doceniam z jaką 
determinacją w sprawie dostosowania do 
obecnego skuteczniejszego systemu 
pomocy społecznej, podejmuje Pani 
działania z całym zespołem Ministerstwa i 
ekspertów.

Nadmieniam, że rezultaty i sposób ich 
wdrażania spotkały się z pozytywną oceną i 
konkretnym zainteresowaniem przez 
samorządy, rozpisując otwarte konkursy 
ofert z własnych środków na kontynuację 
t y c h  z a d a ń  p o p r z e z  P e d a g o g ó w  
Rodzinnych w placówkach wsparcia 
dziennego, zwłaszcza w 400-tysięcznym 
mieście Szczecin.

Pod koniec grudnia, w naszej Placówce 
Wsparcia  Dziennego w Wysokiej  
Kamieńskiej, odbyły się Jasełka, połączone 
z kiermaszem ozdób świątecznych, 
wykonanych  w nasze j  p lacówce .  
Dodatkową atrakcją było wypiekanie i 
dekorowanie pysznych pierniczków. 
Dziękujemy za wsparcie rodzicom oraz 
zaproszonym gościom.



Nasze kulinarne doświadczenia cały 
czas się wzbogacają. Tym razem obraliśmy 
kierunek na magiczny Orient. Do tej pory 
poznaliśmy kuchnię grecką, japońską, 
włoską. Chcąc poznać orientalne smaki 
udaliśmy się na degustację dań do 
restauracji "Sphinx”. Na naszych stołach 
pojawiły się duże ilości nieznanych nam 
wcześniej potraw, takich jak: kofta, falafel, 
kulki serowe, pieczone kurczaki i wiele 
innych, a to wszystko serwowane z 
różnorodnymi, smakowitymi sosami i 
d i p a m i .  W s z y s t k i m  n i e z m i e r n i e  
smakowało i dzieciaki uznały, że kuchnia 
orientu to numer jeden.

Kolejny etap spotkania z tą kuchnią 
odbył się w Specjalistycznej Placówce 

Wsparcia Dziennego Nr 2 TPD w 
Ś w i n o u j ś c i u .  Z a p l a n o w a l i ś m y  
przyrządzenie sałatki  Tabule oraz 
libańskich pit, które uczestnicy nadziewali 
mięsem, warzywami oraz przygotowanymi 
humusem i Baba Hanousi. W naszych 
warsztatach gościnnie uczestniczyła p. 
Joanna Kika z Banku Żywności w 
Szczecinie, która poprzedziła nasze 
kuchenne zmagania wykładem na temat 
zdrowego i zbilansowanego odżywiania się. 
Ta wizyta realizowana była w ramach 
projektu finansowanego z budżetu Urzędu 
M a r s z a ł k o w s k i e g o  W o j e w ó d z t w a  
Zachodniopomorskiego.

P r o j e k t  P E P C O  u m o ż l i w i  n a m  
r e a l i z o w a n i e  z a j ę ć  r o z w i j a j ą c y c h  
zainteresowania i pasje twórcze. Na tych 
zajęciach dzieci dowiedziały się jak dać 
drugie życie starym słoikom i zrobić z nich 
lampiony solne. Wykonanie ich było proste i 
przyjemne, a efekt naprawdę zaskakujący.

Jedna z naszych przedszkolaków, Basia 
Kamińska wzięła udział w konkursie pt. 
"Zdrowe zęby mam - bardzo o nie dbam". 
Konkurs realizowany jest przez Powiatową 
Stację Sanitarno-Epidemiologiczną w 
Kamieniu Pomorskim, w ramach realizacji 
Przedszkolnego Programu Zdrowia Jamy 
Ustnej i Zapobiegania Próchnicy pt. 
„Zdrowe zęby mamy – marchewkę 
zajadamy”. Basia przygotowała piękną 
pracę plastyczną, za którą otrzymała 
dyplom uczestnictwa oraz nagrodę 
rzeczową. Jeszcze raz wielkie gratulacje dla 
naszego Słoneczka.

Grudzień w Placówce Wsparcia 
Dziennego w Łące upłynął głównie na 
przygotowywaniu świątecznych ozdób: 
papierowych gwiazd, choinek, śnieżynek, 
bombek i kartek. Aby udekorować naszą 
placówkę i nadać jej świątecznego klimatu 
w y k o n a l i ś m y  r ó w n i e ż  d r e w n i a n e  

lampiony. Nie zapomnieliśmy też o 
ozdobieniu choinki. Był to również czas, 
który spędziliśmy na wspólnej zabawie, 
grając w m.in..: "Po mojej prawej stronie" 
czy "W krzesła". Dużo radości sprawiły 
nam wspólne zabawy z wykorzystaniem 
chusty animacyjnej.



Na myśl o przemocy w głowach pojawiać się mogą obrazy 
wyzywanych i szarpanych dzieci albo zapłakanych, pobitych 
kobiet. Co jednak, gdy oprawca wcale nie krzyczy i na ciele nie 
pozostawia ani jednego śladu? Uśmiecha się, wspiera, kupuje 
kwiaty albo słodycze – wspaniały partner i ojciec. Przemocy nie 
ma, czy może nie umiemy lub nie chcemy jej zobaczyć?

Przemoc jest zjawiskiem pojawiającym się w relacjach i 
charakteryzującym się asymetrią sił między stronami. Może 
spotkać każdego, bez względu na wiek, płeć, status społeczny 
czy materialny. Przybiera najróżniejsze formy – od przemocy 
fizycznej, po ekonomiczną, seksualną, aż do bardziej 
nieuchwytnych, takich jak zaniedbanie czy przemoc 
psychiczna. Ta ostatnia, nazywana również przemocą 
emocjonalną lub werbalną, wiąże się z naruszeniem godności 
osobistej. Polega na systematycznym podejmowaniu działań, 
mających na celu zranienie i osłabienie ofiary, tak by 
ostatecznie uzyskać nad nią kontrolę. Zniewagi, wyzwiska, 
krzyk, zastraszanie i poniżanie to zjawiska, które nietrudno 
zauważyć i nazwać przemocą. Niestety, przemoc emocjonalna 
przejawia się zarówno w jawnych, jak i ukrytych formach, 
nierzadko łudzących, że wszystko jest w porządku. Przykładem 
ukrytej formy przemocy może być zawstydzanie w żartach, 
karanie milczeniem, a także nieuzasadnione oczekiwania 
posłuszeństwa lub poświęcania całego wolnego czasu i uwagi. 

W ostatnim czasie coraz większą popularność w literaturze 
zyskuje zjawisko tzw. gaslightingu. Nazwa ta pochodzi od 
sztuki teatralnej „Gas Light”, przedstawiającej historię 
mężczyzny, który próbuje zmanipulować swoją żonę tak, by 
uwierzyła, że doświadcza choroby psychicznej. W 
rzeczywistości gaslighting jest odmianą przemocy 
emocjonalnej, mającej na celu wprowadzenie drugiej osoby w 
stan dezorientacji, który skutkuje brakiem zaufania do 
własnych osądów, pamięci i postrzegania rzeczywistości. Ci, 
którzy wykorzystują ten typ psychologicznej manipulacji, 
posługują się kłamstwem i dezinformacją, by wprowadzić w 
błąd i poddać w wątpliwość spostrzeżenia, myśli, emocje i 
doświadczenia drugiej osoby. Następuje to stopniowo, aż do 
momentu, gdy ofiara przestaje ufać sobie, a zaczyna wierzyć 
oprawcy. Wówczas oprawca zyskuje poczucie władzy i kontroli, 
niejako uzależniając od siebie drugą osobę i wykorzystując 
zaistniałą sytuację dla uzyskania własnych korzyści. Sprzyja 
temu tworzenie niestabilnego otoczenia – wszczynanie kłótni, 
nieporozumień, nagłe zmiany zdania i nastroju.

Istotnym aspektem gaslightingu jest szantaż emocjonalny – 
uderzanie w czułe punkty, wykorzystywanie intymnych 
informacji i grożenie porzuceniem. Dla sprawcy jednak ważne 
jest, by przemoc nie była widoczna dla ludzi z zewnątrz oraz by 
ofiara nie zorientowała się, że jest manipulowana. W tym celu 
stara się izolować ją od rodziny i przyjaciół, osłabiając tym 
samym zewnętrzne źródła wsparcia. Charakterystycznym dla 
tego rodzaju przemocy psychicznej jest też wywoływanie 
p o c z u c i a  w i n y  i  w s t y d u ,  p o p r z e z  o d w r a c a n i e  
odpowiedzialności za błędy, nieuzasadnione oskarżenia i 
publiczne upokarzanie. Działania te często pozostają 
niezauważone, ponieważ równolegle do nich, sprawcy 
przemocy okazują czułość i wsparcie, obdarowują prezentami i 
komplementami. Nawet, gdy ofiara zauważa sygnały budzące 
niepokój, naprzemienność zachowań troskliwych i 
przemocowych skutecznie utrudnia rzetelną ocenę sytuacji i 
podjęcie decyzji o wycofaniu się z niszczącej relacji. 

Mimo subtelnych i wyrafinowanych działań, skutki 
przemocy emocjonalnej często są równie dotkliwe jak 
przemocy fizycznej. W efekcie poniżania, upokarzania i 
krytykowania u ofiar pojawia się poczucie winy oraz wstydu. 
Świat jawi się jako zagrażający, a inni ludzie jako niegodni 
zaufania. Zanika poczucie bezpieczeństwa, drastycznie spada 
samoocena i szacunek do samych siebie, co przekładać może się 
na zmniejszenie sił obronnych i trudności w proszeniu o 
pomoc. Życie w ciągłym napięciu i stresie działa destrukcyjnie 
na funkcjonowanie człowieka i objawiać się może nie tylko na 
tle psychicznym i społecznym, ale także trudnościami w 
funkcjonowaniu poznawczym i objawami fizycznymi takimi jak 
np. przewlekłe bóle czy bezsenność. W konsekwencji przemoc 
emocjonalna doprowadzić może do zaburzeń lękowych i 
depresyjnych, a nawet prób samobójczych. 

Pierwszym krokiem do przeciwdziałania przemocy 
psychicznej jest zdolność jej rozpoznawania. Istotną rolę w tym 
procesie odgrywa zwiększanie społecznej świadomości na 
t e m a t  m e c h a n i z m ó w  z a c h o d z ą c y c h  w  r e l a c j a c h  
przemocowych. Dostrzeganie i rozumienie własnych stanów 
psychicznych, uważność na drugiego człowieka i nie 
bagatelizowanie pierwszych niepokojących sygnałów mogą 
ochronić nas i innych przed wpadnięciem w sidła 
destrukcyjnych relacji.

Przy okazji obchodów Dnia Kredki, w 
Niepubl icznym Przedszkolu  TPD 
"Słoneczko" w Chomętowie, odbyło się 
uroczyste pasowanie na przedszkolaka, 
średniaka i starszaka.



18 stycznia 2024 r. wychowankowie 
Specjalistycznej Placówki Wsparcia 
Dziennego nr 1 TPD w Świnoujściu wybrali 
się do kina na film „Akademia Pana 
Kleksa”. Wycieczka miała na celu 
kształtowanie wrażliwości estetycznej 
poprzez aktywny odbiór sztuki filmowej 
oraz nawyków kulturalnego zachowania 
się w miejscach publicznych. To była 
również doskonała okazja do integracji i 
wzmocnienia  więzi  koleżeńskich.  
P r z y g o d y  f i l m o w y c h  b o h a t e r ó w  
dostarczyły wielu niezapomnianych 
emocji i wzruszeń. Po obejrzeniu filmu cała 
nasza grupa wybrała się do kawiarni na 
pyszne gofry z bitą śmietaną. Pełni wrażeń 
kinowych i kulinarnych, zadowoleni w 
doskonałych humorach, wróciliśmy do 
placówki. Dzień był wyjątkowo udany.

 Wykonane prace i dekoracje zdobią 
placówkę. Dzięki sprzyjającej pogodzie 
dzieci i młodzież przez cały okres ferii 
aktywnie spędzały czas na świeżym 
powietrzu. Wesoło i aktywnie spędzone 
ferie pozostaną miłym wspomnieniem na 
resztę roku szkolnego.

Podczas tegorocznych ferii zimowych 
dzieci i młodzież z Placówki Wsparcia 
Dziennego TPD w Świerznie miały okazję 
skorzystać z zajęć zorganizowanych w 
placówce. Dzieci wzięły udział w zajęciach 
plastycznych, dzięki którym doskonaliły 
swoje umiejętności manualne oraz 
poznawały różne techniki plastyczne.

No i doczekaliśmy się! Mikołajki to ten 
szczególny dzień, na który czeka się cały rok. 
W Placówce Specjalistycznej TPD nr 2 w 
Świnoujściu tradycją stało się, że Mikołaj 
przychodzi z podarunkami przygotowanymi 
przez uczniów Szkoły Podstawowej Nr 1 w 
Świnoujściu. W miłym nastroju, w pięknie 

udekorowanej sali, spędziliśmy cudowny 
czas z naszymi gośćmi, ciesząc się 
Mikołajkową, słodką ucztą. Taki dzień 
wnosi radość w nasze codzienne życie, 
dlatego warto czekać.

Ferie to czas odpoczynku od obowiązków 
szkolnych, ale także czas na wesołe zabawy i 
spotkania w naszej placówce. W tym wolnym 
od nauki okresie więcej czasu przeznaczamy 
na wykonywanie różnego rodzaju prac 
artystycznych, odkrywając różne techniki 
plastyczne. Jest także czas na zabawy 
integracyjne, ćwiczenia logiczne i inne gry. 
Dużą uwagę zwracamy na prowadzenia zajęć 
emocjonalnych, uważając, że dzieci we 
współczesnym świecie, muszą radzić sobie z 
wieloma emocjami, które nie zawsze są 
wstanie zrozumieć i odpowiednio wyrazić.

W grudniu dzieci i młodzież z PWD TPD 
w Lubiczu po raz kolejny mogły wziąć 
udział w warsztatach malarstwa i rysunku. 
Warsztaty poprowadziła p. Katarzyna 
Kostrzeba, niezwykle utalentowana 
malarka, dzięki współpracy z MGOK 
Jedwabne. Tym razem na spotkaniu on-
l i n e  d z i e c i  m a l o w a ł y  k r e d k a m i  
akwarelowymi Gwiazdę Betlejemską. 
Dzieci uwielbiają spotkania z p. Kasią.



Daty 21 i 22 stycznia są wszystkim 
doskonale znane, ponieważ podczas tych 
dni  swoje  święto obchodzą nasze 
najukochańsze Babcie oraz nasi wspaniali 
Dziadkowie. Ostatnie dni w placówce TPD w 
Trzebuszu poświęcone były tematyce tych 
ś w i ą t ,  k t ó r e  s ą  z a w s z e  w a ż n y m  
wydarzeniem w życiu dziadków. Mimo 
niesprzyjającej na zewnątrz aury, myśli 
dzieci o tym, iż mogą sprawić swoim 
dziadkom radość, rozgrzewały ich serca. 
Wychowankowie przygotowali plastyczne 
upominki w postaci własnoręcznie 
wykonanych portretów swoich babć i 
dziadków. Podczas wykonywania prac 
twórczych, dzieci chętnie opowiadały za co 
kochają te ważne dla nich osoby, niekiedy 
najważniejsze w ich życiu jak same mówiły. 
Dzieci podkreślały, iż dziadkowie są 
niezastąpieni i niezmiernie cenią ich sobie 
podając konkretne powody.

Postanowiliśmy je spisać i umieścić na 
tablicy. Oto 10 powodów, dla których 
dziadkowie są niezastąpieni: 1. zawsze 
mają wolny czas, 2. rozpieszczają, 3. uczą o 
świecie, 4. pięknie opowiadają, 5. obronią 
przed rodzicami, 6. przytulą i pocieszą, 7. 
służą rada i pomocą, 8. robią szalik na 
drutach, 9. smacznie gotują, 10. dają 
kieszonkowe na drobne wydatki.

Wszystkie te powody miały na celu 
podkreślić rolę Babć i Dziadków w 
rodzinie.  Zwracają wychowankom 
szczególną uwagę na szacunek wobec osób 
starszych, uczą zacieśniać więzy między 
najbliższymi członkami rodziny.

18 stycznia w naszym przedszkolu 
obchodziliśmy Dzień Kubusia Puchatka. 
W tym dniu dzieci ubrały się na żółto i brały 
udzia ł  w zabawach z  Kubusiem.  
Przygotowały świetną zabawę ze słoikami 
barwioną wodą i słomką. Zabawa 
naśladowała burczenie w brzuszku 
głodnego Kubusia. Dzieci zajadały 
smakołyki z miodu. Na koniec wykleiły 
portret Kubusia Puchatka.

Dzieci podczas zajęć wzbogaciły wiedzę 
o życiu na Antarktydzie. Przedszkolaki 
poznały  cechy  charakterystyczne  
pingwinów, jak się poruszają, co jedzą i co 
jest ich środowiskiem naturalnym.

Ferie zimowe to dobry na czas wypoczynek, 
zabawę, realizację pasji i zimowych szaleństw 
na śniegu. Niestety klimat naszego regionu nie 
sprzyja tym ostatnim z wymienionych 
możliwości spędzania czasu wolnego, dlatego 
Delfinki postawiły na rozwój intelektualny, 
przy okazji wspaniale się przy tym bawiąc.

mniej ciekawych. Pierwsza dotyczyła historii 
kolejnictwa. Dzięki uprzejmości p. Andrzeja 
Chańko, dyrektora POLREGIO S.A. 
Zachodniopomorskiego  Zakładu w 
Szczecinie, nasi podopieczni zwiedzili Izbę 
Historii Kolei na Pomorzu Zachodnim, 
czekała ich także wspaniała niespodzianka, 
przejażdżka nowoczesnym pociągiem z 
m o ż l i w o ś c i ą  o d w i e d z e n i a  k a b i n y  
m a s z y n i s t y .  W  c z a s i e  z i m o w e g o  
wypoczynku, nasi podopieczni, poznali 
atrakcje swojego miasta. Oprowadzani przez 
p. Tomasza Wieczorka, przewodnika 
miejskiego, odwiedziliśmy nowy budynek 
Urzędu Marszałkowskiego. Przemierzając 
Miejski Szlak Turystyczny zwiedziliśmy 
Filharmonię oraz Centrum Dialogu 
Przełomy. Wycieczka zakończyła się na 
dziedzińcu Zamku Książąt Pomorskich. 
Choć nie było śniegu i typowych zimowych 
atrakcji, uśmiechy naszych podopiecznych 
świadczyły o ogromnym zadowoleniu z tak 
spędzonego czasu wolnego.

W pierwszym tygodniu, w przystępny 
sposób, poznawały prawa dzieci, dzięki 
wspólnemu czytaniu i omawianiu publikacji 
Marka Michalaka, byłego Rzecznika Praw 
Dziecka RP, wspaniałego psychologa i 
przyjaciela dzieci. Odwiedzili nas również 
policjanci z Komendy Miejskiej Policji, wraz 
ze szczególnym funkcjonariuszem, psem 
Feliksem. Podczas spotkania uczestnicy mieli 
okazję poznać tajniki pracy w policji, 
dowiedzieć się, jak należy w bezpieczny 
sposób spędzać ferie oraz pobawić się z 
groźnym na co dzień psim policjantem.

Podczas tych ferii nie zabrakło ciekawych 
wycieczek, no może nie tak odległych, jak te, 
na które Delfinki jeżdżą latem, ale wcale nie 



Na początku grudnia w Niepublicznym 
Przedszkolu TPD w Wapnicy odbył się 
dzień otwarty dla rodziców. Dzieci, wraz z 
rodzicami, przygotowały ozdoby na 
choinkę i wspólnie ubrały przedszkolną 
choinkę. Rodzice, wraz ze swoimi 
pociechami, byli bardzo zaangażowani w 
pracę. Dzieci zaprezentowały piosenkę o 
choince, w prezencie dla rodziców za ich 
przybycie do przedszkola. Było bardzo 
magicznie, nie zabrakło również kolęd 
śpiewanych przez wszystkich.

W grudniu 2023 r., w Placówce Wsparcia 
Dziennego TPD w Lubiczu, wielokrotnie 
odbywały się warsztaty robienia choinek z 
piór i makaronu, w których dzieci i młodzież 
bardzo chętnie i przykładnie uczestniczyła. 
Jedne z nich poprowadziła zaprzyjaźniona z 
naszą placówką p. Halina Czuba.

Wykonane przez dzieci choinki zostały 
po części wręczone niezwykłym i 
zaprzyjaźnionym z naszą placówką 
osobom. Inne, dzieci podarowały swoim 
rodzicom i dziadkom, aby zdobiły 
świąteczne stoły.

Tuż przed świętami spotkaliśmy się z 
rodzinami naszych wychowanków. 
Wspólnie śpiewaliśmy kolędy oraz 
wykonaliśmy świąteczną maskotkę. 
Rodzice obejrzeli przedstawienie w 
wykonaniu dzieci. Na koniec podzieliliśmy 
się opłatkiem i złożyliśmy sobie świąteczne 
życzenia.

W grudniu swój wielki dzień mają guziki. 
Dzieci w tym dniu bawiły się różnego 
rodzaju guzikami – liczyły, segregowały, 
układały wzory, nawlekały. Wykorzystywały 
guziki do wielu ciekawych zajęć.

6 grudnia dzieci z przedszkola TPD w 
Koszewie odwiedził wyjątkowy gość. 
Dzieci wyczekiwały z niecierpliwością św. 
Mikołaja. Wspólnie zaśpiewaliśmy 
najpiekniejszą piosenkę dla św. Mikołaja i 
wyrecytowaliśmy różne wierszyki. Radość 
była ogromna, szczególnie ze wspólnej 
zabawy oraz z pięknych i niesamowitych 
prezentów. Do zobaczenia za rok !



przypadek, tak aby uniknąć manipulacji i 
próby wykorzystania rzecznika przez jednego 
z rodziców do działań, nie zawsze mających na 
celu dobro dziecka. Na pierwszym spotkaniu 
informuję zgłaszającą się do mnie stronę, że 
działam tylko i wyłącznie na rzecz dziecka, a 
nie na rzecz roszczeniowego rodzica. Prawa 
rodziców liczą się dla mnie jedynie w 
kontekście praw dziecka i dobro dziecka jest 
tu najważniejsze. Zatem jeśli to dobro jest 
zagrożone włączam się poprzez wystosowanie 
pisma do sądu, propozycję mediacji oraz jeśli 
rodzice są świadomi i gotowi na pracę nad 
s o b ą  p r o p o n u j ę  w s p a r c i e  
psychologiczno–pedagogicze. Jestem 
również w trakcie opracowywania poradnika 
dla rodziców rozwodzących się, w którym 
skupiam się na sytuacji dzieci i szczególnej 
roli rodziców w tym trudnym dla dziecka 
procesie.

Częstym problemem, z którym się 
spotykają się rzecznicy jest przemoc 
domowa. Ostatnio podnoszona jest 
k w e s t i a  z m i a n  w  p r z e p i s a c h  
dotyczących procedury Niebieskiej 
K a r t y ,  t a k  a b y  n a k a z y w a ł y  
bezpośrednie wysłuchanie dziecka. 
Dlaczego wysłuchanie dziecka ma tak 
duże znaczenie?

Przemoc domowa to bardzo poważny 
problem,  każdy je j  rodzaj  zaburza 
funkcjonowanie rodziny, pozbawia tego co 
najważniejsze - poczucia bezpieczeństwa, 
zabiera godność i oczywiście realnie zagraża 
życiu, zwłaszcza tych, którzy nie potrafią się 
przed nią obronić, czyli najmłodszych. Do tej 
pory w procedurze niebieskiej karty nie 
słuchano dzieci, ich głos się nie liczył. Jeszcze 
nie przebrzmiała sprawa małego Kamila, 
który prosił o pomoc, ale nikt nie chciał go 
słuchać, bo przecież to tylko dziecko. Dlatego 
ważne jest, aby zacząć słuchać dzieci, tego, co 
mają nam dorosłym do powiedzenia, 
zwłaszcza w sprawach dotyczących przemocy 
i zagrożenia ze strony dorosłych, bądź 
rówieśników. Naszym, wszystkich dorosłych, 
obowiązkiem jest chronienie dzieci, tak aby 
mogły wzrastać w poczuciu bezpieczeństwa. 
O d  d w ó c h  ka d e n c j i  u c z e s t n i c z ę  w  
spotkaniach Zespołu Interdyscyplinarnego 
ds. Przeciwdziałania Przemocy w Rodzinie w 
Szczecinie powoływanego przez Prezydenta 
Miasta Szczecin, którego członkowie 
reprezentujący oświatę, sądownictwo, 
prokuraturę, służbę zdrowia i MOPR zgodnie 
twierdzą, że konieczność słuchania dzieci w 
sprawach, które ich bezpośrednio dotyczą jest 
kluczowa w skutecznym przeciwdziałaniu 
przemocy.

Zatrzymajmy się jeszcze na kwestii 
przemocy domowej. Przemoc domowa 
należy do zjawisk często ukrywanych. 
Można jednak zaobserwować pewne 
symptomy zachowania, które mogą 
w s k a z y w a ć  n a  t o ,  ż e  d z i e c k o  
doświadcza przemocy, chociaż o tym 
nie mówi. Jak wówczas rzecznik może 
zareagować?

Do biura społecznego rzecznika praw 
dziecka zgłaszają się najczęściej osoby 
małoletnie, które otwarcie mówią o 
doświadczaniu przemocy, bądź o tym fakcie 
informują nas rodzice, opiekunowie, 
nauczyciele lub wychowawcy placówek. To 
właśnie te osoby są na pierwszej linii frontu i 

od ich czujności zależy skuteczna interwencja 
mająca na celu jak najszybsze przerwanie 
procederu. Analizując liczbę zgłaszanych 
spraw myślę, że w tej kwestii staliśmy się 
bardziej czujni.

W dyskusjach na temat praw dziecka, 
często wskazuje się na Konwencję o 
prawach dziecka, która określa 
najważniejsze obszary tych praw. Co, 
Pani zdaniem, należałoby zmienić w 
systemie pomocy dziecku i rodzinie oraz 
w przepisach dotyczących tych spraw, 
aby określone w Konwencji prawa były 
rzeczywiście przestrzegane?

Konwencja o prawach dziecka oraz 
wszystkie przepisy prawne mające na celu 
ochronę małoletnich zawierają jasne i 
przejrzyste przepisy, których nie należy 
zmieniać .  Ważne jest ,  aby  wdrożyć  
odpowiednie procedury zmuszające wszystkie 
instytucje do ich przestrzegania. Jestem 
zdania, że niezmiernie ważna jest również 
edukacja zarówno dorosłych, jak i dzieci. 
Niestety wśród wielu młodych ludzi można 
zaobserwować brak wiedzy na temat ich praw, 
a jak wiadomo, jeśli nie wiemy, że do czegoś 
mamy prawo, to z tego prawa nie korzystamy.

Jakie są dla pani najtrudniejsze 
sytuacje, z którymi spotyka się Pani w 
pracy Rzecznika Praw Dziecka TPD?

Najtrudniejsze i najbardziej zawiłe sprawy 
dotyczą, tych około rozwodowych, gdzie 
rodzice pozostają w konflikcie, gdzie każdy z 
nich zapomina o dziecku, traktuje je jak kartę 
przetargową niszcząc przez to jego psychikę. 
Najtrudniejsze w tym wszystkim jest 
uświadomienie rodzicom, że działają na szkodę 
swojego dziecka, nakłonienie ich do zmiany 
swojego postępowania, do pójścia na 
kompromis, do zrozumienia, że krzywdzą 
dziecko, które jak zapewniają kochają.

Co Pani uważa za swój największy 
sukces w pracy z dziećmi i rodziną?

Myślę, że odniosłam tych sukcesów wiele, 
zarówno jako wychowawca w placówce – to 
moi już dorośli wychowankowie, którzy 
pozakładali rodziny, zdobyli wykształcenie i 
nadal z chęcią odwiedzają nas w placówce. 
Jako pedagog rodzinny - to powroty dzieci do 
rodzin biologicznych, dzięki odpowiedniej 
pracy z rodziną, mającej na celu uzdrowienie 
jej i przygotowanie do prawidłowego 
funkcjonowania, to rodzinna atmosfera w 
grupie wsparcia. Jako rzecznik praw dziecka za 
sukces uważam przekonanie rodzica do zmiany 
swojego stanowiska wobec dziecka oraz 
skuteczne interwencje w szkołach. Może to 
zabrzmi  patetycznie ,  a le  tak  czuję .  
Największym sukcesem w mojej pracy jest 
uśmiech dziecka. To właśnie on motywuje 
mnie do dalszej pracy.

Największą popularnością cieszyły się 
upieczone i udekorowane przez nas 
p ierniczk i .  Podczas  uroczystośc i  
opowiadaliśmy o naszych rodzinnych 
świątecznych tradycjach, śpiewaliśmy 
kolędy. Oczywiście odwiedził nas Mikołaj, 
który zostawił dla nas torby pełne 
prezentów.

21 grudnia w Placówce Wsparcia 
D z i e n n e g o  T P D  " D e l f i n k i " ,  n a  
szczecińskich Pomorzanach, odbyło się 
spotkanie wigilijne. Zgodnie z tradycją 
p r z e ł a m a l i ś m y  s i ę  o p ł a t k i e m ,  
wychowawcy złożyli nam i naszym 
n a j b l i ż s z y m  ż y c z e n i a ,  z j e d l i ś m y  
świąteczne potrawy.



Szósty grudnia to data, którą zna każde 
dziecko i każdy dorosły. Mikołajki w naszej 
placówce już na stałe wpisały się w 
kalendarz wydarzeń. Dzieci czekały z 
niecierpliwością na Świętego Mikołaja, 
którego wizytę poprzedziło wspólne 
ubieranie choinki oraz przygotowanie prac 
plastycznych na gazetkę ścienną.

W tym roku również nie zabrakło 
radości i uśmiechów z powodu wizyty 
Świętego Mikołaja, który „zostawił” dla 
wychowanków prezenty. Tego dnia każdy 
kto mógł, ubrał się na czerwono lub w strój 
z akcentem mikołajkowym i założył 
mikołajową czapkę, na cześć Świętego 
Mikołaja. Wychowawca w imieniu 
Świętego Mikołaja rozdawał prezenty, 
przygotowane przez „elfów”. Dla każdego 
przyniósł przeróżne słodkości i owoce, a 
także drobne upominki. 

Wychowawca zatroszczył się, aby każdy 
tego dnia był uśmiechnięty i miał bardzo 
dobry humor. Po wręczeniu prezentów nie 
zabrakło również zabaw integracyjnych. 
Magia świąt zawitała w nasze progi.

Dzisiaj wychowankowie Placówki 
Wsparcia Dziennego TPD w Nętkowie, w 
ramach integracji oraz współpracy z 
Miejsko-Gminym Ośrodkiem Kultury i 
Sportu w Reczu, odwiedziliśmy Świetlicę 
Wiejską w Sokolińcu.

Było ognisko, wieczorny spacer, jak 
również wiele gier i zabaw. Nie mogło 
zabraknąć także nocnego maratonu 
filmowego. A rano czekało na nas wspólne 
śniadanko. Dziękujemy za zaproszenie i 
czekamy na kolejne spotkania.

W ramach przygotowań do świąt nasze 
przedszkolaki wykonywały świąteczne 
stroiki. Bardzo ciekawym przeżyciem dla 
naszych maluchów było pieczenie i 
dekorowanie pierniczków. Przedszkolaki 
z Przedszkola TPD w Sobiemyślu robiły 
to pierwszy raz w życiu.

6 grudnia nasze przedszkolaki miały 
dzień pełen niespodzianek. Tego dnia 
wybraliśmy się na wycieczkę do Bałtyckiej 
Manufaktury Słodkości w Niechorzu. 
Dzieci z zachwytem przyglądały się jak 
produkuje się lizaki, które później 
samodzielnie wykonały. Po słodkich 
warsztatach i zabawach na śniegu 
wróciliśmy do przedszkola, w którym 
o d w i e d z i ł  n a s  Ś w i ę t y  M i k o ł a j  z  
prezentami. W podziękowaniu za piękne 
p r e z e n t y  d z i e c i a c z k i  z a ś p i e w a ł y  
Mikołajowi piosenki i wręczyły lizaka, 
którego samodzielnie wykonały.



W Placówce TPD w Czarnogłowach czas 
płynie bardzo szybko. Deszczowa i zimna 
pogoda, a także sezonowe infekcje 
ograniczały nieco nasze zabawy na świeżym 
powietrzu. Jednak nie nudziliśmy się. 
Grudzień to czas przygotowań do Świąt 
Bożego Narodzenia.

Najlepiej jednak poczuliśmy klimat 
świąt przy pieczeniu pierniczków. 
P o z n a l i ś m y  w s z y s t k i e  e t a p y  
przygotowania tego tradycyjnego wypieku. 
Najpierw przygotowaliśmy ciasto, potem 
zaczęło się wałkowanie i wykrawanie 
foremkami różnych figurek i na koniec 
wypiekanie pod czujnym okiem pani 
Danusi. Zapach korzennych przypraw 
unosił się po całej placówce. Gdy pierniki 
się upiekły, to nastąpił najciekawszy etap 
pracy: dekorowanie według własnego 
pomysłu. Oczywiście na każdym etapie 
produkcji odbywała się degustacja.

8 grudnia odwiedził nas dobrze znany i 
długo oczekiwany gość, Święty Mikołaj z 
workiem prezentów. Oprócz nas w imprezie 
brały  udział  dzieci  z  okol icznych 
miejscowości. Odbyły się różne konkursy, a 
także wesołe pląsy prowadzone przez 
instruktorów GOK w Czarnogłowach i 
Przybiernowie oraz naszego wychowawcę. 
Mikołaj poświęcił każdemu z nas parę chwil. 
Rozdał świąteczne prezenty i wziął udział w 
zabawie.

Nasza placówka nabrała świątecznego 
wyglądu. Wykonaliśmy wiele ozdób 
choinkowych,  gwiazdek,  aniołków, 
łańcuchów, drobnych upominków dla 
najbliższych, a także kartek świątecznych. 
Część z tych kartek została wysłana na 
Konkurs zorganizowany przez Towarzystwo 
Przyjaciół Dzieci w Szczecinie. 

Dzieci z Placówek Wsparcia Dziennego z 
Suchanówka i Tarnowa postanowiły 
poznać zabawną historię przesympa-
tycznych Trolli. W tym celu wspólnie 
wybraliśmy się do szczecińskiego 
Multikina. Uwięziony brat połączył 
skłóconą rodzinę i harmonia została 
osiągnięta. Każda bajka niesie za sobą 
pewien morał. W tej był jasny przekaz, że to 
rodzina jest najważniejsza. Jakże to 
prawdziwe. Wyjazd był współfinansowany 
przez rodziców naszych podopiecznych 
oraz z Projektu PEPCO.

W spotkaniu psich przyjaciół z dziećmi 
uczestniczyli nasi goście: Burmistrz Miasta i 
Gminy Mieczysław Sawaryn, Sołtys 
Chwarstnicy Krzysztof Sarna, radny Roman 
Polański oraz dwa urocze pieski: Betsy i 
Rocki. Pan Burmistrz odpowiedział dzieciom 
o tym, że pieski też mają książeczkę zdrowia, 
psi rodowód, o bezpiecznym zachowaniu 
wobec nieznanych piesków. Przedszkolaki 
mogły obserwować zachowanie piesków, jak 
wykonują polecenia, dają głos.



Pełna radości, ale i wzruszeń Wigilia Koła 
Pomocy Dzieciom z Gośćcem Przewlekle 
Postępującym Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci w Szczecinie. Święta Bożego 
Narodzenia to najbardziej wyczekiwane 
przez wszystkich święta w roku. To czas 
refleksji oraz spotkań z bliskimi. Na 
kilkanaście dni przed świętami, 9 grudnia, 
Członkowie Koła Pomocy Dzieciom z 
Gośćcem Przewlekle Postępującym, 
któremu przewodniczy Agnieszka Jagieluk, 
spotkali się w Restauracji Pod Różami w 
Szczecinie, aby zasiąść do wspólnego 
wigilijnego stołu. 

W tym wyjątkowym dniu nie mogło 
zabraknąć życzeń, wzruszeń i łamania się 
opłatkiem. Było wspólne kolędowanie, 
radośnie spędzony czas oraz wizyta 
Mikołaja, który rozdawał prezenty. W 
spotkaniu wraz z Członkami Koła 
u c z e s t n i c z y l i :  P r e z e s  Z a c h o d n i o -
pomorskiego Towarzystwa Przyjaciół Dzieci 
- Zygmunt Pyszkowski, Skarbnik - Dorota 
Malińska oraz Ksiądz Proboszcz z Osiny 
Jerzy Labuda. Dziękujemy za przybycie i do 
zobaczenia za rok.


	Strona 1
	Strona 2
	Strona 3
	Strona 4
	Strona 5
	Strona 6
	Strona 7
	Strona 8
	Strona 9
	Strona 10
	Strona 11
	Strona 12

